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ASZA OFENZYWA
Jeśli porównany Polskę, do pola 

bitwy, gdzie zmagają się dwa obozy 
ideologiczne, gdzie naród - gospodarz 
wjalczy o swoją osobowość i o swoją 
suwerenność polityczno - gospodar
czą to widzimy, że mapa. terenu wal
ki wygląda jak następuje; Po jednej 
stronie znajdują się. okopy armii 
czerwonej, rekrutującej się, o ile cho
dzi o szeregowców, z naiwnych i otu
manionych propagandą marksistow
ską. robotników i z najbardziej nieo- 
świeconej części chłopstwa, przyciś
niętej do muru biedą na. wsi i nie wi
dzących jeszcze tych dróg wyjścia na 
które z takim realnym powodzeniem 
wskazuje całemu Narodowi nasz 
Obóz.

Bo tej „czerwonej “ (przez nieporo
zumienie lub niezrozumienie)' szarej 
masy, dysygowanej, jak w batalionie 
Dąbrowskiego w Hiszpanii, przez ży
dów, dodać należy .różne -oddziały 
„specjalnego" przeznaczenia w posta
ci zrzeszeń, stowarzyszeń, uniwersy
tetów „robotniczych" i chłopskich, ja- 
czejek, organów prasowych różnych 
odcieni no i . . .  przeróżnych przedsię
biorstw handlowych i banków, zarzą
dzanych. finansowanych i kontrolo
wanych przez żydów lub przez ma
sonerię (co na to samo w gruncie rze
czy wychodzi).

Nad siedzibą sztabu generalnego 
tej armii powiewa chorągiew P. P.
S. choć właściwym symbolem tem by- 
byłaby czerwona płachta z sierpem i 
miotem pod pięcioramienną gwiaz
dą.

Oddziałem wywiadowczym tego 
obozu jest masoneria mająca do swej 
dyspozycji „braci" różnych stopni 
i odcieni politycznych począwszy od 
centrowców aż po Komintern.

Armia ta jest wspierana nie tylko 
przez wszystkie żywioły antynarodo- 
we r  żydowskie w kraju, lecz rów
nież przez drugą no i rzecz jasna, 
trzecią komunistyczną międzynaro
dówkę i przez zespolony wysiłek mię
dzynarodowych lóż masońskich całe
go świata. Całokształt sil wtej armii 
zcentralizowanych i jej walkę Dopie
rających nosi krótką ale wymowną 
nazwę „Fołksfrontu". Jest to całość
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tego zbiorowiska, którego część naj
hardziej czynna i niebezpieczna jest 
znana u nas pod firmą „żydo - komu
ny";

Óto jak wygląda strona czerwona 
walczących w Polsce ze sobą sił.

Naprzeciw niego znajduje się co
raz silniejszy i zespolony w szeregach 
Obozu Narodowego Naród Polski. 
W jego szeregach, jak w armii zbroj
nej, stoi, jeden obok drugiego, polski 
chłopi, robotnik, kupiec i inteligent 
wszelkich zaAvodów. Jego orężem jest 
świadomość, swych praw jako jed
nostki i jako członków jednego wiel
kiego Narodu.

W tej armii Narodowej panuje 
dobrowolnie przyjęta i skrupulatnie 
przestrzegana dyscyplina hierarchi
czna.

Koleżeństwo i hierarchia, wspól
ność losów i celów i wspólna wiara 
w niedługie zwycięstwo jest potężną 
silą, która promieniuje na całą Pol
skę.

„Demoralizacja" i anarchia, ży- 
dowstwo, masoneria i demo - libera
lizm (czyli kult pieniądza, zdobytego 
często w sposób niegodny i nieuczci

wy), stoi i gorączkowo zbrojąc swych 
zwolenników i umacniając swe pozy- 
cje, -i— przed nieuniknionym atakiem 
zwartego i zespolonego w szeregach 
Obozu Narodowego Narodu Polskie
go, który niedługo zażąda wyrówna
nia krzywd i zdania rachunków go
spodarzowi tego kraju.

Widzimy, że mimo potężnych za
sobów i licznych sprzymierzonych, 
w obozie czerwonych panuje strach 
przed tym, co może go spotkać. Strach 
ten potęgowany jest ofensywą naro
dowy, która się już zaczęła i której 
nie mogą psychicznie wytrzymać ży
dzi, będący dzisiaj już w stanie hi
sterycznej psychozy. Stan armii sze
regowej budzi również wśród czerwo
nych przywódców daleko idące oba
wy, gdyż dezercja polskich robotni
ków i chłopów z czerwonych hrygard 
staje się zjawiskiem masowym. Wolą 
oni uczuciowo armię polską od żydo
komuny.

pozycje zostały ja z  przez 
szturmowe brygady narodowe zdoby-

Są nimi; ghetto na Uniwersyte
tach, ghetto na targach w ńiektóryeh

miastach polskich i paragrafy a ry j
skie w niektórych stowarzyszeniach, 
grupujących polską inteligencję.

Jest to oczywiście zaledwie począ
tek i ci co w naszych szeregach nie 
powinni swych sukcesów przeceniać.

Należy natomiast przygotować się 
do zdecydowanych kontrataków ze 
strony czerwonych, którym żydzi nie 
pozwolą pogodzić się z nową nadcho
dzącą epoką.

I  dlatego też nie wełno nam w 
chwili obecnej odpoczywać. W inniś
my ze zdwojoną energią prowadzić 
naszą ofenzywą do zwycięskiego koń
ca. Tym końcem jest Polska Naro
du Polskiego, rządzona przez rząd; 
narodowy, A wtedy rozpocznie się 
okres twórczej pracy nad umoeme*. 
niem państwa, nad wszechstronnym 
rozwojem mas polskich, praca gospo
darcza bez nieuczciwej obeej konku
rencji.

Całokształt tych prac nazywamy 
Budownictwem Wielkiej i Sprawie
dliwej Polski.

Oto sens tego, co dzisiaj w naszej 
Ojczyźnie obserwujemy.

'A lfa .

Ghetto na Podhalu
W tym czasie, kiedy w Białej i 

Bielsku były zaburzenia, o których 
do pism dotarły przeważnie komuni
katy rządowe, a w Krakowie rozeszła 
się pogłoska, że ci, co wracają z Bia
łej i Bielska, mogą tylko stwierdzić, 
że „świat jest deskami zabity", na te
renie okr. Podhalańskieg o zaczęto 
wprowadzać i ghetto na. jarmarkach. 
Przede wszystkim w Kalwarii Ze
brzydowskiej już 15 sierpnia prze
prowadzono akcję, że w dzień święta 
Matki. Boskiej nie dopuszczono stra
ganów żydowskich na drogach, pro
wadzących do klasztoru. W  dalszym 
ciągu w miasteczku tem, wyjątkowo 
żażydzonem, gdzie jest ponad 30 pro
cent.. żydów, i w niewoli żydowskiej 
znajduje się kilka tysięcy chałupni
ków stolarzy, przystąpiono do zorga
nizowania nie tylko kilku składów 
chrześcijańskich z meblami, ale do 
zorganizowania straganiarzy chrześ
cijańskich.

W dn. 24 września, wczesnym ran
kiem, n a . jarm ark przybyli z okolicy 
pofsćy strugania rze, i zajęli odpowie
dnie, miejsca. Żydzi, którzy przyjecha
li później, nie chcieli , zgodzić się za
jąć miejsc, przeznaczonych dla nich. 
Wezwali burmistrza, który jednak po 
dłuższej interwencji przekonał się ,,że, 
stąnowisko stragniarzy chrześcijań
skich ma silne poparcie wśród ludnoś

ci, która przybyła na jarmark. Stwier
dziwszy* że żydzi nie mieli zarezerwo
wanych specjalnych miejsc, zarządził, 
żeby pogodzili się z podziałem Ryn
ku. Żydzi oburzyli się i opuścili ja r 
mark, słysząc ze strony ludności ogól
ne życzenia, aby już nie wracali i 
niech się najmą do kopania kartofli. 
Żydowskie interwencje w starostwie 
nic nie pomogły.

Równocześnie w Suchej pod nacis
kiem polskiej ludności wprowadzono 
ghetto. Starostwo, chcąc uniknąć za
burzeń, poparło słuszne żądania oby
wateli, Żydzi chcieli przynajmniej 
wytargować, aby jarm ark ,. który się 
miał odbyć 28 września, z powodu 
świąt żydowskich odłożyć na dzień 
następny. Ludność Suchej i okolicy 
załączyła, petycję do starostwa z pół
tora. tysiącami-podpisów, protestując 
przeciwko żądaniom żydowskim. Wo
bec tego jarm ark bez żydów odbył się 
we wtorek; i mimo pięknego dnia i ro - 
bót w polu zgromadził wielką liczbę 
ludności  ̂z okolicy. Straganiarzy 
chrześcijańskich na Rynku była do
stateczna ilość, W powiecie wadowic
kim chrześcijańscy , stfaganiarze i 
kupcy domagają się w prowadzenia 
ghetta. w Andrychowie i w Wadowi
cach, Także w Makowie Podhalań
skim, gdzie 2 lata temu nie było p ra

wie sklepów chrześcijańskich’, dziś 
z radością stwierdzić, można, że akcja: 
Wydziału Gospodarczego Str. Nar. 
dala. należyte wyniki. Są już sklepy 
chrześcijańskie, w których wszystko 
można nabyć, a widzimy tam me tyl
ko wzrost handlu polskiego, ale i li
kwidowanie sklepów żydowskich. Wo
bec zdecydowanego stanowiska miej
scowej ludności i okolicznych uanąro- 
dowionyeh wsi, należy się spodzie
wać, że systematyczny bojkot ekono
miczny usunie żydów z tej pięknej 
podgórskiej osady, która jeszcze parę 
lat temu była siedzibą starostwa po
wiatu makowskiego.!

Ten wielki ruch pdżydzenia, który 
obserwujemy w żywieckim, w wado
wickim i makowskim, zasługuje na 
podkreślenie, gdyż dawniej:były tam' 
wpływy socjalistów ' i wyzwolenia. 
Królowali tam Czapiński i Putek.

Zdobycie wpływów . przez, Stron
nictwo Narodowe w tych okolicach 
przyniosło za sobą nie tylko odrodze
nie polityczne, zniszczyło, działalność 
wywrotowców, ale także przyczyniło 
się, w myśl zasady „w Polsce cłiłeb 
przede wszystkim dla Polaków" do 
tworzenia nowych polskich warszta
tów praey.

K . W ie r c m k .

Odebrać prawa polityczne 1



i



„ N A R O D O W I E C ' *

WNasi“ w administracji
Dla z ilustrowania stosunków panują

cych w naszych urzędach, podajemy dalszy 
ciąg nazw isk „Polaków", (przechrztów 
względnie żydów) którym  żydowska krew 
nie przeszkadza w zajmowaniu wybitnych 
stanowisk w naszej administracji państw o
wej.

Nazwiska, k tóre  poniżej zamieszczamy, 
dotyczą osób, zajmujących naczelne stano
w iska w administracji Śląska.

Inż. Popper Alfred, kier. koleji k rajo
wej.

Inż. Parnas, radca Wydz, Komunik, Bu- 
dowl.

W aldem ar Grosman, W ydział Skarbo
wy (sprowadzony przez Kankofera) pełn ią
cy obowiązki naczelnika wydziału, którem u 
podlegają wszystkie urzędy skąrbowe na 
Śląsku i posiadający decydujący wpływ 
na wymiar podatków  i umorzenia.

Jakób Bardach, lustrator urzędów skar
bowych.

M arkhauser Wilhelm, inspektor.
Dr. Domierski Ryszard, inspektor pracy.

Jerzy  Halpers, st. przód, policji (biuro 
personalne).

Dr. Korowicz (Konreich), naczelnik b. 
biura Urzędu Mniejszościowego.

Mgr, M utter, W ydział Skarbowy.

Mgr. Lipska, W ydział Opieki Społecz
nej.

Jak  z powyższego wynika, zaiydzenie 
urzędów na Śląsku jest zbyt rażące, Bie
dna ta  nasza administracja, ,

Zażydzeme firmy Bata
/  Zakłady czechosłowackiego milionera 
Bat.‘y znane są w Polsce przede wszystkim 
ze strony szeroko prowadzonej reklamy. 
Mniej zaś znane są od strony ich... zaży- 
dzenia, k tóre  jest w ręcz nieprawdopodo
bne, jeśli się zważy, że zakłady te  nie są 
przecież zakładam i żydowskimi.

Poniżej podajemy skład personelu fa
bryki B at'a w Chełmku oraz wykaz 40 p la
ców ek  (sklepy rejonowe) B aty ,' których 
kierownikam i są żydzi.

I tak  — prezesem  Rady Nadzorczej jest 
żyd Horowitz, sekretarzem  generalnym — 
'Fris, kierownikiem zakupu pończoch — 
Kirschenbaum, inspektorem  wyrobu poń
czoch yZipis, kierownikiem zakupu działu 
m ateriałów  Rempler, generalnym kores
pondentem  fabryki Godlberg, kierow ni
kiem działu dekoracji sklepów Litwino- 
wicz, kontrolerem  rejonowym sklepów — 
Hofmann, instruktorem  kursów kierowni
ków  sklepów Frissen, kontrolerem  obwodo
wym śklepów Kahan,

Kierownikami sklepów są: Am am ik
(W arszawa I.), Karpf (W arszawa II.), Ka- 
chan (W arszawa III), Rubinstein (Łódź II), 
Paizer (Lwów L.), Goldberg (Drohobycz), 
Semmel (Stanisławów), Pusz (Tarnopol), 
Laufer (Stryj), Getrei (Borysław), B aktrock 
(Kołomyja), Bożenker (Sanok), Tenńen- 
baum (Chorzów), Feiler (Katowice), Stei- 
ner (Chrzanów), Reich (Trzebinia), F rie 
drich (Kraków), Steiner (Kraków II), Lehr. 
feld (Rzeszów), Neubaum (Przemyśl), — 
W achsmann (Białystok), Lewin (Wilno), 
Goldstein (Zawiercie), Dicker (Jarosław), 
Herman (Kalisz), Lewimger (Bielsko), Fri- 
schler (Skoczów), Abend (Tarn. Góry), — 
Rezes (Dubuo), Lewkowicz (Lublin), Bjl- 
berg (Łuck), Gruningowa (Żywiec), H intcr. 
steinerow a (Kowel), Fink (Puławy), Żelic- 
ki (Radom), i Flaschner (Brześć nad Bu
giem.)

Jak  widzimy z powyższego zestawienia, 
obejmuje ono praw ie wszystkie największe 
m iasta Polski z wyjątkiem Poznańskigo i 
Pomorza. W  spisie znajdujemy 12 miast 
wojewódzkich, ze stolicą państw a na czele.

Społeczeństwo polskie winno wycią

gnąć odpowiednie konsekwencje z p rzed 
stawionego stanu rzeczy tym bardziej, że 
firmę Bat'a należy bojkotować także i z 
tych względów, że jest to  firma czeska, a 
w ięc już tym samym obca.

Tajny okólnik L i .  P.
w obronie osiinietep laiw ia

J U Z  WYSZEDŁ Z DRUKU 
ILUSTROWANY KALEN
DARZYK KIESZONKOWY 
„NARODOWCA*1 NA ROK 
1938 W CENIE 15 GR.

P rzy w iększym  odbiorze specja lne  
ceny.

Usunięty decyzją władz od kierow
nictwa agendami Związku Nauczy
cielstwa Polskiego dawny zarząd z p. 
-Tanem Kolanką wydał dwa okólniki. 
Jeden z nich wyraża zaufanie zarzą
dowi p. Kolanki i nawołuje do po
wzięcia uchwał w tym duchu i skie
rowywania ich do władz.

A drugi okólnik, wydany w po
czątkach tego miesiąca, jest poufny i 
skierowany tylko do wiadomości 
członków. Opiewa on następująco:

1. „Wszelkie oświadczenia Zarzą
du Głównego Z NP ulegają w prasie 
konfiskacie. Podajemy przeto tą drogą 
do wiadomości oświadczenie Zarządu 
Poznań skiego Okręgu Z N P (to, o 
którym pisaliśmy wyżej — Red.), 
wydane z powodu zawieszenia dzia
łalności Zarządu Głównego ZNP. Oś
wiadczenia podobnej treści, względnie 
krótkie uchwały, wyrażające zaufanie 
dla Zarządu Głównego ZNP i oświad
czające się przeciwko zawieszeniu je
go działalności należy niezwłocznie 
podjąć we wszystkich ogniskach i od
działach Z. N, P. oraz uchwały te 
względnie oświadczenia zaraz po ich 
uchwaleniu przesłać do: 1) Prezesa
Rady Ministrów, 2) Ministra WR i 
OP., 3) kol. prezesa Jana Kolanki — 
Wa,rsza,wa, ul. Felińskiego 15, 4) do 
organizacyj i wybitnych osób w po
wiecie.

2. Zaprzestać przesyłania składek 
członkowskich do Warszawy. Skład
ki te przesyłać tylko raz na trzy. mie
siące, aby stosownie do postanowień 
statutu zachować prawa członków.

3. Zarządzeń komisarycznego za
rządu nie uznajemy.

4. „Głosu Nauczycielskiego", jako 
organu tego zarządu nie przyjmować. 
W niedługim czasie otrzymają ogni

ska nowe czasopisma nauczycielskie, 
które będzie organem wybranego 
przez Zjazd Delegatów Zarządu Z. N. 
P.

5. Składki przesyłać na adros:
Zygmunt Nowicki — Warszawa, ul.
Dobra 6—8.

6. Na pracę organizacyjną trzeba 
•zbierać dobrowolne składki i przesy
łać również pod podanym wyżej ad
resem.

7. O wszystkim decyduje szybkość 
działania. Listy z wiadomościami 
przesyłać dyskretnie na nazwiska, i 
prywatne adresy członków Zarządu
Głównego i Okręgowego. > - . . . , . . ,

8. Wytrwać w pracy i w walce o j n«wnal jednogłośnie, bo przy 

nasze słuszne postulaty zawodowe i 
organizacyjne".

Jak z powyższego wynika wałka 
o wpływy i władzę w związku Z. N.
P. przybiera coraz ostrzejsze formy.

U m M m m
W  sprawie oszczerczej notatki, 

umieszczonej w „Samoobronie Naro
du" z dnia 5 września nr. 36 p. t. 
„Uwaga Górny Śląsk", a skierowanej. 
przeciwko kol. Ingłotowi o rzekomo 
popełnione nadużycia, oświadczamy, 
że po zbadaniu całej sprawy stwier
dziliśmy, iż kol. Inglot nie popełnił 
żadnych nadużyć na szkodę tegoż pi
sma, a notatka, jaka się ukazała, jest 
nieprawdziwą. Ponieważ „Samoobrona 
Narodu" nie umieściła sprostowania, 
przeto kol. Inglot skierował sprawę 
na drogę sądową o. oszczerstwo.

ZARZĄD GŁÓWNY OBOZU 
, W SZECHPOLSKIEGO

ite s fra ia iis  fettepa 
k i t o ls l l i f i
W SOWIETACH-

Paryska „La Croix“ donosi, że je
szcze w czerwcu b. r. został rozstrze
lany w Rosji sowieckiej biskup kato
licki, mgr.' Frosin, aresztowany w 
1935 r. pod protekstem rzekomej akcji 
szpiegowskiej na rzecz Niemiec, po
tem postawiony przed sąd na jesioni 
tego samego roku. W yrok zapadł do
piero dnia 17 marca 1937 r.

Zmarły śmiercią męczeńską biskup 
Frosin b y ł , administratorem apostol
skim Odesy.

lis i pizectw M n
Poznań. Dnia 11 bm. na zebraniu rady. 

powiatowej Tow. K ółek Rolniczych z pow. 
poznańskiego członek rady p. Janik owi ak 
z Edmundowa postaw ił w niosek ' o przepro
w adzenie bojkotu żydów.

W niosek t e n ,  z o b o w i ą z u j ą c y  c z ł o n k ó w  
K ó ł e k  R - o l n i c z ^ o h  w p o w .  p o z n a ń s k i m  d j p :  
n i e k u p o w a n i a  u  ż y d ó w  i z e r w a n i a  z  ż y d a - ,  
m d  wsze-tkbh stosunków h a m d ł o w y - c h ,  r ą j f e t  
p o w i a t o w a  T o w .  Kółek R o l n i c z y c h  u d w y w - l

wie zaledwie 1 głosu (p. Jankow skiego 
Golęszowa).

Nie wątpimy, że ten dobry przykład or
ganizacji rolniczej pow, poznańskiego znej. 
dzie licznych naśladowców.

D l a  o b r o n y  ż y d ó w
POWSTAŁ NOWY ,,KLUB DEMOKRATYCZNY",

Zapasiewicz.
Uchwalona została deklaracja, poli

tyczna oraz wniosek o „taktyce" klu
bu, która ma się wyrazić we współ
pracy z P. P. S. i Str. Ludowym.

Pierwszą konkretną uchwałą, pow
ziętą przez „klub demokratyczny", 
jest protest przeciwko wprowadzeniu 
osobnych ławek dla Żydów na wyż
szych uczelniach.

. Tym razem nie trzeba było długo 
czekać na ujawnienie istotnych ce
lów, którym służyć zamierza nowe 
ugrupowanie polityczne. Chodzi po*; 
prostu o obronę zagrożonych intere
sów żydostwa..

W uh. sobotę odbyło się inaugura
cyjne zebranie nowego „Klubu Demo
kratycznego" w Warszawie. Przewo
dniczył zebraniu • prof. Michałowicz, 
a wzięli w nim m. in, udział znany z 
ostatnich wywiadów i sprostowań sen. 
Kwaśniewski i sen. Bobrowski, b. po
seł Czapiński i t. p. W ybrany został 
zarząd, w skład którego weszli pp. 
Binikiewicż, arch. Brukalska, prof. 
Hanlesman, sen. Fleszerowa, Włady
sław Kowalski, Halina Krahelska, 
Kulesza, płk. Maćkowski, Makowiec
ki, prof. Michałowicz, Pacuski, Przed
pełski, Rogowicz, red. Rzymowski, 
Świdowski, prof. Wiącek, red. Wie
czorkiewicz, prof. Wojiński, Jerzy

FELIETON Z CYKLU „NASZA EPOKA".

Kompleks konsolidacyjny
Żyd z Freibergu na Morawach, Zy

gmunt Freud, idąc śladem swych 
•/degenerowanych współplemieńców z 
innych gałęzi nauki stworzył zwario
waną teorię, która utrzymuje, iż w 
każdym człowieku — nawet najbar
dziej „sans reproche" — kryje się 
zbrodniarz, łajdackie i kazirodcze in- 
dywidium. .

Kompleks to właśnie takie zjawi
sko psychiczne, takie uparte bydle, 
które sadowiąc się w mózgu i duszy 
ludzkiej, potrafi je całkowicie opano
wać i nie dając się ani rusz wypę
dzić, zakląć w capa czy wyegzercyz- 
mować, kieruje z mroków podświado- 
ffi&ości wszelkimi poczynaniem;.

Jakieś słowo, myśl, melodia, za- 
plącze się w tkanki mózgowe, by przy 
ladą sposobności wyskoczyć jak za 
naciśnięciem ukrytej sprężyny.

Jakaś przyczajona skłonność, ten
dencja, nałóg w najmniej oczekiwa
nym momencie pojawia się na kra
wędzi świadomości i kompromituje 
swego autora.

Oto i wytłumaczenie tytułu niniej
szego felietonu, bo wiecie, drodzy 
czytelnicy, co znaczy konsolidacja.

Tyle przecież w ostatnich czasach 
odmieniano i obrabiano ten rzeczow
nik — na każdą modłę i na wszyst
kie kopyta.

Niczym pluskwa lub inne z cha
rakteru podobne zwierzę, kompleks

.konsolidacyjny uczepił się naszej móz
gownicy politycznej; przenika ją, 
świdruje i wierci.

Konsolidują się wszyscy: na zew
nątrz i na wewnątrz, na wspak i na 
opak, duchowo i fizycznie, dobrowol
nie i przymusowo.

Konsolidują się, jednoczą i łączą 
jednostki, grupy i partie polityczne; 
nieprzejednani wrogowie stają się 
serdecznymi przyjaciółmi.

Gdzie niegdzie tylko masowa i 
spontaniczna konsolidacja społeczeń
stwa wykazuje pewno rysy:

Wbrew bowiem wyśnionej kon
cepcji chachamą Franka Dobruekie- 
go, zjednoczenie żywiołu polskiego z 
żydowskim na potyka na znaczne tru- 

1 dności.
Kutz, Chaskielewicz, Szczerbow

ski, Pędrak tudzież kilku innych zbyt 
raptownie pragnęli przemienić Polskę

w ziemię obiecaną i dokonali czynów, 
które dziejowy ten proces nieco opóź
niają.

Podobnie skonsolidować się nie 
może niejaki ozon; część bowiem do
piero tej. organizacji, w szczególności 
tak zwana „Młoda Polska", zjedno
czyła się ostatnio w murach i zk kra
tami Pawiaka.

Jest wreszcie pewien obóz który 
gwatłownie i skutecznie opiera się 
wszelkiej konsolidacji, obozem Dmow
skiego zwie się go w gwarze politycz
nej.

Dlaczego obóz ten nie zamierza 
sprzedać czy przefrymarczyć kawałka: 
swego programu łub rąbka swej idei 
za srebrem obite teki ministerialne — 
nie wiadomo. Ponoć jest zbyt uczci
wy i zbyt mądry. A niech go tam !. . .  
Chyba nia rację!

D aszek«

I





»
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4 Pracow nia futer J. CZAJKAK atow ice ,
Starowieyska 3

(w podwórzu)

Wykonuje futra z materiałów własnych i 
powierzonych - według najnowszych mo
deli. Przyjmuje wszelkie przeróbki i repa
racje wchodzące w zakres kuśnierstwa.

_________ Ceny p rzy s tęp n e _____  ________
►

Jerozolima. W  dych dniach jed n a 
z kolonij żydow skich w  południow ej 
P alestyn ie  była w ciągu 40 m im ut 
ostrzeliw ana. Polic ja , zaalarm ow ana 
przez rak ie ty , niezwłocznie w ysłała 
silny  oddział, n a  którego w i
dok napastn icy  rozproszyli się.

R ząd  ogłosił w yjątkow e zarządze
nia, zaw iera jące listę  domów w  okoli
cy Jerozolim y, H ebronu i L yddy, 
k tóre zostaną zburzone za pom ocą dy 
nam itu  w razie pow tórzenia się ak 
tów  terro ru . M ieszkańcy L yddy  pod
lega ją  . obecnie specja ln ie ostrym  
przepisom . Nie wolno im opuszczać 
sw ych dom ostw  w  ciągu 22 godzin na 
dobę. Pozostaw iono im  tylko dwie

fodziny n a  za łatw ianie interesów  i za- 
upów w mieście. S y tu a c ja  ta  będzie 

trw a ła  do chw ili spłacenia pierw szej 
części zbiorow ej kary , ja k ą  po p o d p a
len iu  zabudow ań n a  m iejscow ym  lo t
nisku  w ładze b ry ty jsk ie  nałożyły n a  
całą gminę.

W  Jerozolim ie rów nież w ydano 
zarządzenia celem zapew nienia spoko
ju  w s tare j części m iasta. P ięć bram  
w średniow iecznych m uracb  o taczają
cych s ta rą  Jerozolim ę postanow iono 
zaopatrzyć w potężne żelazne sztache
ty, k tóre będą mogły być z łatw ością 
każdej chw ili zam knięte.

Jerozolima. W edług inform acyj 
R eutera, opartych  na  źródłach arabs-

ZN O W U  P A R A G R A F  W! ŻY C IU  
TO W A R Z Y SK IM .

Przed  p a ru  dniam i odbyło się w al
ne zebranie K o ła Obywatelskiego, 
które skupia w  swoieh szeregach 
miejscowe obyw atelstw o. N a w nio
sek p. Rulczyńskiego w pisano do 
s ta tu tu  , p a ra g ra f  ary jsk i, k tó ry  mówi
0 p rzyjm ow aniu  n a  członków tegoż 
koła ty lko  Polaków  będących od u ro
dzenia chrześcijaninam i.

Zaznaczyć w ypada, że p. Rulczyń- 
ski je s t bardzo ruchliw ym  działaczem 
n a  niw ie narodow ej i dzięki jego in i
c ja tyw ie został w  Cechu F ryzjersk im  
w K atow icach rów nież p a ra g ra f  a r y j
ski w prow adzony.

1 hiszpiAskiei wojny
tostowi

DALSZE POSTĘPY POWSTAŃCÓW 
W ASTURH,

Gijots, K orespondent agencji Havasa do
nosi, że we wschodniej części frontu astu- 
ryjskiego wojska powstańcze atakują w 
dalszym ciągu punkty oporu nieprzyjaciel
skiego. W ojska rządowe zmuszone były 
w wielu miejscach wycofać się na dogod
niejsze do obrony pozycje.

Po •»wdtowr>-, m natarciu powstańców, 
W którym  wzięły udział lir  ne oddziały 
kaw alerii i broni pancernej, wojska rzą
dowe umocniły się na wzgórzach n ieda
leko Viłla Yicdosa,

Lotnictw o pow stańcze wykazało wczo
raj ożywioną działalność. 11 ciężkich sa
molotów oraz eskadra samolotów myśliw
skich dokonały rano nalotu na Gijon, rzu
cając na m iasto liczne bomby. Zbombar
dowane zostały miejscowości Granda, Ve- 
ga, E lherron i Villabona, położone na po
łudnie od Gijon, S tra ty  są na razie nie
znane. Samoloty rządowe stoczyły walkę 
z eskadrą myliwskich samolotów pow stań
czych.

kioh, w S y rii uform ow ał się now y na
czelny kom itet arabski. W  skład jego 
weszli członkowie daw nego kom itetu, 
k tó rzy  zbiegli z Jerozolim y, oraz 5 
nacjonalistów  arabskich  z Irak u , 
E g ip tu , S y rii i L ibanu, k tórzy  b ra li 
udział w kongresie arabskim  w  BIu-

danie w pobliżu D am aszku w m iesią
cu w rześniu.

Haifa. W  pobliżu Gazy na krótko 
przed nadejściem  pociągu, zdążające
go do E g ip tu , w ykryto  n a  torze kole
jow ym  minę, k tó rą  zdołano w porę 
usunąć.

Twardowski zwiał m granico
P ro k u ra tu ra  S ądu A pelacyjnego w 

Poznan iu  w ydała nakaz osadzenia w 
więzieniu b. s ta ro sty  działdow skiego 
A dam a Tw ardow skiego, * skazanego 
w apelacji na. 2 la ta  więzienia!

W obec zaliczenia aresztu  śledcze
go i ostatniego upraw om ocnienia się 
w yroku Tw ardow ski m iał jeszcze do 
odsiedzenia pół roku więzienia.

Gdy policja  zaczęła w  tych dniach 
poszukiw ać Tw ardow skiego, okazało 
się, że zdołał on zbiec za granicę.

T w ardow ski uk ryw a się we F ra n 

cji, dokąd dostał się przez Czechosło
w ację i Szw ajcarię .

Za T w ardow skim  w ysłano listy  
gończe.

O ucieczce Tw ardow skiego za g ra 
nicę mówiono w  T orun iu  już kw artał 
temu. Tw ardow ski baw ił początkowo

w Czechosłowacji, gdzie s ta ra ł się 
bezskutecznie naw iązać kon tak t z nie
k tórym i polskim i em igrantam i poli
tycznymi.

Pod adresem Dyrekcji Spółki Brackiej
W  TARN. GÓRACH.

Jak  nam donoszą z Chorzowa w miejs
cowym szpitalu Spółki Brackiej kilka czo
łowych miejsc zajmują ludzie m ew ładający 
dostatecznie językiem polskim, którzy 
abormją pisma niemieckie, a cieszą się du-

żem poparciem władz zwierzchnich. Czas 
już, aby czynniki miarodajne zaintereso
wały się bliżej tego rodzaju pracow nika
mi, bowiem dużo mamy Polaków bez

Przed zwołaniem parlamentu
Warszawa, W e w torek, w południe w 

gabinecie m arszałka Sejmu C ara odbyła 
się konferenq'a z  udziałem sjemowych grup 
regionalnych. Omawiano sytuację w kraju 
i panujące w  społeczeństwie nastroje.

Poza tym poruszono spraw y ustawo
dawcze i. nadchodzącej sesji, K westia u- 
tw orzenia grup politycznych w Sejmie wie 
była poruszana.

Echa strajku w mleczarni
Lewerema w Iwetodriowicafli

G łośna swego czasu z w yzyskiw a
n ia robotników  niem iecka m leczarnia 
Lewrerenza w  Świętochłowicach zna
lazła się dn ia 15 bm. przed Sądem  
G rodzkim  w Chorzowie, W łaściciel 
m leczarni, N iemiec Lew erenz, oskar
żył swych robotników  Szełigę Je rze 
go i Szczepańskiego A ntoniego o to, 
że w  czasie s tra jk u  n a  w ezwanie 
w łaściciela nie opuścili terenu  m le

czarni oraz, że w  dniu  następnym  
w targnęli przem ocą do m leczarni. 
Sąd jednak  po rozpatrzeniu  spraw y 
doszedł do wniosku, że s tra jk  okupa
cy jny  tzw. włoski jes t jedyną bronią 
pokrzywdzonego robotnika i un iew in
nił oskarżonych. O skarżonych bronił 
adw. W ystrychow ski z Chorzowa.

Strajk żydow ski
W arszawa, Na tle żydowskiej akcji p ro 

testacyjnej przeciwko zarządzeniom rek 
torów  o podziale ław ek na wyższych u- 
czelniach i osobnych miejscach dla stu- 
dentów-żydów, zaobserw ow ano na mieś
cie, iż wiele sklepów żydowskich było do 
południa zamkniętych — na znak solidar
ności z żydowską młodzieżą. W iększe fir
my żydowskie w śródmieściu do tego „za
rządzenia" nie zastosow ały się. W  kilku 
punktach m iasta komuniści usiłowali u rzą
dzić demonstrację, k tórą  w ładze bezpie
czeństwa z miejsca zlikwidowały.

Dzienniki żydowskie pojawiły się na u- 
licach dopiero w południe. Prowadzono

także agitację celem wciągnięcia do stra j
ku protestacyjnego przedstaw icieli wolnych 
zawodów, jak inżynierów, lekarzy i adw o
katów, ale akcja ta  nie odniosła rezultatu.

Wielka okazja
d o  n a b y c i a  s ty lo w y c h  m e b l i

Pokój jadalny (styl barokowy angielski), 
E legancka biblioteka Salon (styl empi
rowy). Pianino w najlepszym stanie, Sy
pialnie, Tapczany, Szafy, B iurka i inne 
meble używane.

KWIATKOWSKI, KATOWICE j 
ul. 3-go Maja 29, tel, 327.20.

Dział gospodarczy
U L G I W  P O D A T K U  P R Z E M Y 

SŁOW Y M .
W arszawa. W ładze skarbowe wydały 

zarządzenie przyznające poważne ulgi przy 
spłacaniu podatku przemysłowego za rok 
bieżący w tych przedsiębiorstwach, które 
powiększyły stan  zatrudniania. Przedsię
biorstw a kategorii VI do VIII, k tóre  w 
poprzednim roku powiększyły stan zatru
dnienia powyżej 15 robotników, a przy 
stosowaniu przyrządów  mechanicznych po 
wyżej 10 robotników, opłacały podatek 
przemysłowy od obrotu w wysokości 1.9 
pet, a w wypadkach nieprowadzenia p ra 
widłowych ksiąg handlowych nawet 3 pet. 
Różnica stawki w podatku obrotowym, po
chłaniała zatem  w całości ulgi, uzyskane 
wskutek nabywania świadectw wyższej 
kategorii. Obecnie na zasadzie okólnika 

M inisterstw a Skarbu staw ka podatku o- 
brotowego dla wymienionych przedsię
biorstw  została obniżona do półtora  p ro 
cent.

D AN TNA M A JA T K O W A  
OD R O L N IK Ó W  

Nowy okólnik ministra skarbu.
M inisterstw o S karbu  w ydało dnia 

8. X. 1937 r. okólnik w spraw ie pobo
ru nadzw yczajnej daniny  m ajątkow ej 
w I  grup ie kontyngentow ej n a  r. 
1937. Okólnik ten ustala, że w ym ie
rzone kw oty nadzw yczajnej daniny  
m ajątkow ej w  I  g rupie kontyngento
wej (rolnictw o) na  r. 1937 p łatne są 
w  term inie do dn. 30 listopada 1937 
r. włącznie.

N astępnie okólnik w yznacza dla 
rolnictw a staw ki nadzw yczajnej- d a 
n iny  m ajątkow ej, k tóre wynoszą:

1) dla płatn ików  podatku  g ru n to 
wego, opłacających państw ow y poda
tek grun tow y  ponad 25 zł do 60 zł ro
cznie (bez degresji), ustaw ow a staw 
ka w ynosi .20 proc. podatku  g ru n to 
wego, zaś zwyżka kontyngentow a i  
proc.; ostateczne zatem  obciążenie z 
ty tu łu  nadzw yczajnej dan iny  m a ją t
kowej dla wym ienionych wyżej p ła 
tników  wynosi 24 proc. państw ow ego 
p odatku  gruntow ego;

2) d la płatn ików  podatku  g ru n to 
wego, opłacających państw ow y po
datek g runtow y ponad 60 zł. rocznie 
(bez p ro g re s ji) , ustaw ow a s taw ka w y
nosi 40 proc. podatku  gruntow ego, 
zaś zw yżka kontyngentow a 9 proc.; 
ostateczne obciążenie wynosi tu ta j 49 
proc. państw ow ego podatku  g run to 
wego.

N akazy zap łaty  polęca m in ister
stwo rozesłać płatnikom  w tak im  cza
sie, aby  bezwzględnie do dnia 15 listo 
p ad a  1937 roku zostały doręczone — 
za potw ierdzeniem  odbioru.

W  końcu m inisterstw o podkreśla, 
że bezwzględnie nie należy dopusz
czać do pow stania zaległości w  nad 
zw yczajnej danin ie m ajątkow ej, a  za
tem  po upływ ie term inu  płatności n a 
leży n atychm iast wdrożyć energiczną 
egzekucję, celem ściągnięcia nieuisz- 
czonycb kw ot daniny.

Chrześcijańska Wytwórnia Czapek 
i guzików nicianych w Poznaniu 

POLECA p o  cen ach  p rz y s tę p 
nych  czap k i m ęsk ie  i guzik i ni- 
c iane. P ró b n e  zam ów ien ia  u sk u 
te czn ia  się od 25.

Przedstawiciel na woj. Śląskie i Kie
leckie JÓZEF BLACH - SOSNOWIEC, 

ul, Piłsudskiego 110.

Walcz o spolszczenie handlu I
\ i
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Informator firm chrześcijańskich w Chorzowie
KONFEKCJA, MANUFAKTURA, FIRAN. 
KI, CHODNIKI, TRYKOTAŻE, GALAN

TERIA:
Dom Konfekcyjny Józef W ieczorek, W ol

ności 25.

WYTW. SZYLDÓW i STEMPLI: 
O tton Goliśch, Chrobrego 19, tel, 410-32.

SKŁADY MEBLI:
Rutkowski, Wolności. ą:

ZAKŁADY MALARSKIE:
Bracia Hoffman, P iastow ska 1.

OBUWIE:
Karol Ściga, Wolności.

FABRYKA CZEKOLADY i CUK -. 
Emil Przewdzing, ul. G rażyńskiego 47, te). 

412-95.
PERFUMERIE:

Kasa-Regia, Wolności.

WAPIENNIK:
St, Żurek, Mokre ŚL, dostarcza na budo

wy wapno palone.

SKŁAD ŻELAZA i ARTYKUŁÓW BU
DOWLANYCH:

Karol, Cieśliński, W olności 3, tel. 410-93. 
Kawiarnia ,,Corso", wlaśc, Karol Bartosik, 

Wolności 13, tel, 41-659.

M anufaktura i konfekcja damska, galante
ria, artykuły męskie, bielizna, trykotarze, 
pończochy, rękaw iczki i konfekcja dzie. 
cinna:

STANISŁAW  PRIEBE, Chorzów I.* 
ul. W olności 1. Tel. 410-24 
ul. Wolności 11. Tel. 416-52.

Informator firm chrześcijańskich miasta Katowic
BŁAWATY:

Palusiński, ul. Kościuszki.
„Tkanina", ul. 3-go Maja 11. 
W ojciechowski, ul. Jana.
Stanisław Kurlus, skł, bławatów. Katowi

ce, PI, Marsz. Piłsudskiego 3.

CZEKOLADY i OWOCE: 
Banaszak J., Kościuszki 1,
Czysz, M ariacka.
Głownia, Piłsudskiego,
Klata, Mielęckiego.
Pacha, 3-go Maja.
Smoczok, św. Jana.
Szlanga, św. Jana.

DELIKATESY:
B, G inter i Tad, Gierliński, Plac M, P ił

sudskiego 2.
Kusz E rnest, ul. Jana 14,

DROGERIE:
Drogeria Floriańska, Kościuszki 8,
Pod Aniołem, ul. Raciborska.
Szmyt, ul. 3-go Maja.
„Św, Barbary", Dutkiewicz, ulica Piłsuds

kiego 10.

DOMY TOW AROW E:
Bracia Drost, ul, Pierackiego.
T, I. C, ul. 3-go Maja.

DEW OCJONALIA i OBRAZY:
K, Schaefer, Fabr. P iekary Śl., Oddz, K a. 

towice, Chorzów I.

FORTEPIANY:
Arnold Fibiger, skł. fabr. przedst, Jan  Fi- 

lec, Katowice, 3-go Maja 25, tel. 320-39 
Kwiatkowski, ul, 3-go Maja 13, tel. 327-20, 
Sommerfeld, ul. 3-go Maja 36a.

ZAKŁAD FRYZJERSKI:
,,M arta", S tarow iejska 3,

DYWANY i LINOLEUM:
R, W alter i Ska, ulica M łyńska 5.

FRENDZLE, TAŚMY, SZNURY . 
i CHWASTY:

„Pasamon”, ul. Szopena.

FARBIARNIE i PRALNIE CHEM,: 
„W arta" dawn, A. Sieburg, miejsce przy

jęcia Z. Knast, Andrzeja 11 m, 6, 

FABRYKA OPRAW  OPTYCZNYCH:
S, Wyk, ulica św. Jana.

GALANTERIA:
Bracia D rost dawn. Bobrek, ul. Pierackiego, 
Szczepańska, ul, Kościuszki.

HURT PAPIERU i TOREBEK:
P iotr Śliwka, M ickiewicza 10.

JUBILERZY:
Emil Stiller, Jubiler i Zegarmistrz, wlaśc. 

A, Garczarczyk, Katowice, 3-go Maja 36 
zał. 1892, Tel, 336-57.

Smoczyk, ul. M łyńska 4.

KRAWCY:

Antoni Puczka, ul. Piłsudskiego 13. 
M aterna A,, ul. M ikołowska 33c. 
M arkowski FI,, ul. Stawowa 5,
Rozynek H,, Sokolska 3.
St. Inglot — J. Baran, ul .Kościuszki 25.

KOLEKTURY:
Kończak, ul. Jana.

KLEJE i FARBY:
B artek, ul. Zamkowa-

KW IATY i NASIONA:
Badura F., ul. 3-go Maja 40.
E. G. Berndtowa, ul. M ariacka 8,
Jośko E., Hala Targowa 14.
Muller L,. 3-go Maja 16,

KSIĘGARNIE:
Górski, ul. M łyńska.
Nowicka, ul, Pierackiego.
Szadok Oton, M łyńska 2, tel, 315-08.

CERATY I LINOLEUM ORAZ WYROBY 
KOKOSOWE:

Jan  Klnczewicz, ul, Plebiscytowa 11, Tel. 
358-76,

MLECZARNIE:
Mleczarnia Śląska, Plebiscytowa 31. 
Ritschewald, Mielęckiego 8.

MARYNATY i RYBY:

Hamburska Hala Ryb, ul. Pierackiego. 
MASZYNY i ROWERY:

W iśniewski, ul. 3-go Maja.

OBUWIE:
,,Obuwnik", ul. Zamkowa.
Skrzypek L., ul. Kościuszki.
„Stabil", ul, Pierackiego 6.
Świętochłowski, ul. Jana  12.

OZNAKI, CZAPKI i PASY:
Józefowski, ul. 3-go Maja.
„M araton", Kościuszki 3.

PORCELANA:
Eugeniusz W acław, Plac M. Piłsudskiego 12 

PRZYBORY FRYZJERSKIE: 
Kulczyński, ul. 3 Maja.

RESTAURACJE i KAWIARNIE; 
Kawiarnia „Otto", ul. Piłsudskiego,
,,A dria", ul. Moniuszki.

Bristol", ul. Kochanowskiego.
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

RADIA:

Radio-Świat, ul, Mielęckiego 8.

SKŁADY WÓDEK i WIN: 
Rejewska St., daw. Przyszkowski-Rejews- 

ki, ul. M ariacka 7, telef. 312-98, 
Bodendorf, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD WYROBÓW 
TYTONIOWYCH GATUNKOWYCH : 

Fuhrmann Gerhard, Kościuszki 2, tel. 320-05

SKŁADY ŻELAZA:
Henslok, ul. M ariacka.

PRZYBORY SPORTOW E; 
„M araton" Kościuszki 3,

Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci, 
Spernol J., ulica M ikołowska 19 — 
(sprzedaż M łyńska 4).

SKŁADY BRONI:
W arsz, Sp, Myśl,, M ędlewski R,, ul, Młyń

ska 2.

SUKNA:
( Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko, 
( skład fabryczny. J. J. Friemel, Dyrek- 
( cyjna 10.

,,Leszczków“, róg Pocztowej.
Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, ul. 

Pierackiego 3.

SALON MÓD:
„Nanon", ul. Dyrekcyjna.
Żabińska, ul. Kościuszki 12 I. p. Wielki 

wybór kapeluszy damskich.

STORY, FIRANKI i KOŁDRY, OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Niewrzędowska, ul. M łyńska 4.

TOW ARY KOLONIALNE:
Benke J., ul. Kościuszki 18.
Gliśnik, ul. Plebiscytowa.
Riedel L., ul. Kościueiki 7.
Szmidt R., Słowackiego 27.

TOWARY TEKSTYLNE:
Kasner H,, Kochanowskiego 10.

Jan  Kegel, ul. Kościuszki 16,
R, W alter i Ska, ulica M łyńska 5

WYROBY STALOWE i SZLIFIERNIA: 
Kuntner J., ul, 3-go Maja 30.

WYROBY SKÓRZANE i PRZYBORY 
SZEWSKIE:

Kluczka M,, Pocztowa 12.

WYTWÓRNIE SOKÓW:
,,A lka“, ul. Kozielska,
Sasowski i W ieczorek, ul. Stawowa 4.

MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA: 
nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje ,.REMONT" Katowice, ul. Dwor
cowa 18. I p, (dom Konsum Kol.)

PALCIE GILZY „ZŁOTA RÓŻA".

Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka" 
Jana Gaika.

Sosnowiec, W arszaw ska 8, tel. 617-84.

POZNAŃSKA FABRYKA FARB 
WITOLD KLAROWICZ I SKA 

Poznań, Starółęka.

Informator firm chrześcijańskich w Sosnowcu
BIURO TECHN, HANDLOWE: 

Maciejewski i Makowski daw. Cemus i Ska, 
ul. W arszawska 6. tel. 610-90.

CUKIERNIA 
,,Roma", Orla róg Dzikiej.

CUKRY, CZEKOLADA:

K urt i detal
A. K. Peucker, M odrzejowska 1, tel 624-11,

GALANTERIA DAMSKA I MĘSKA 
M arzec, 3-go Maja 23 
Paw eł Kucharski, 3-go Maja 8.
Fr. Molicki, w prost dworca.
J. Adamiec, ul, 3-go Maja 14.
N- Jędrzejew ska, 3-go Maja 5.
Zygmunt Prószyński, M odrzejowska 30.

HURTOWNIE: 
„OKULARIUM" obok- dworca te l, 248.

SKŁAD M ATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZ. 
Wł, Borowiecki, 3-go Maja 29. tel. 630-47.

Chrzęść. Tow, Dobroczynności 
Oddziały: w Czeladzi

,, w M odrzejowie 
„ w Dąbr. Górniczej. 

KRAWCY:
„Elegancja" Stefan Paluch, Piłsudskiego, 

róg Swobodnej,
MATERIAŁY I DODATKI KRAWIECKIE:
B. Jarmundowicz, ul. M ariacka 8.

MATERIAŁY MĘSKIE: 
„Edward" wł, Giersz, 3_go Maja 7.

TOW. KOL. DELIKATESY, WÓDKI: 
W anda Drabik, 3-go Maja 5. tel. 616-85,

MATERIAŁY PIŚMIENNE:
M, Sawicz, Nowopogońska 38.

PORTRETY:
Adolf Raczka, ul. P. Mościckiego 12.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE : 
„W ygoda" K. Strzelecki i Ska, ul. Piłsuds

kiego 48, tel. 620-14.
PRZYBORY SZEWSKIE;

A. KOWALSKI, ul, Nowopogońska 28.

RESTAURACJE:
„Bar Polski" A. Zenczykiewicz, ul. M odrzę.

jowska 30, Hala Rozwoju,
„Bar Tyski", A. Kędzierski ul. 3-go Ma

ja 21.
ROWERY i INSTRUMENT A MUZYCZNE, 

BROŃ i AMUNICJA:
J. Krawczyk, ul. 3-go Maia 8, tel. 61-900.

SKŁADNICA HARCERSKA 
W arszaw ska ł.

SKŁAD ART. KOSMETYCZNYCH 
GOSPODARCZYCH I GUMOWYCH 

„Uniwersum", 3-go Maja 32.
Janina Kochanowicz, Modrzejowska 30 — 

(Hala Rozwoju).

SKŁAD SUKNA 
Rosiński, W arszawska 2, teł. 626-06.

SKŁAD ŻELAZA: 
„M etalurgia", W arszawska 8. tel. 61-790,

WYTWÓRNIE WYROBÓW CUKIERNI
CZYCH:

St. Jaskulski, Cukiernie
ul. 3-go Maja 14, tel. 631-63. 
ul. Piłsudskiego 41, tel. 622.88.

WYROBY SKÓRZANE 

i PRZYBORY PODRÓŻNE: 
Piechocki, Sosnowiec, ul. W arszawska 6, 

tel. 63-052 i Dąbrowa Górnicza ul, So
bieskiego 23.

ZAKŁAD TAPICERSKI 
F, Flak, ul, Przenna 14, Pogoń.

p a m i ę t a j

O BEZROBOTNYCH

NARODOWCACH1

Prenum erata pocztowa:
miesięcznie gr. 40, kwartalnie zł. 1,20, półrocznie 
zł. 2,40, rocznie zł, 4,80, W razie wypadków spo
wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo
wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 1 
praw a domagać się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji 
Katowice, ul, Konopnickiej 5. tel. 335-67.
Nr. karto tek i pocztowej K atowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo
wiedzi na łamach pisma. R edaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i św iąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła 
mowego milimetra, Ogłoszenia skomplikowane oraz z za
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do wtorku — 
godz. 10,

W ydawca; ROMAN INGLOT, Katowice. Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, Krzywa 14. STEFAN BRUKS, Katowice, R edaktor odpow.
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